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!Jtł$fi\l 
:Po ezter<lzicslolctnim ś nic - czy jak chec Wy

"Piański,-,durze·', co ująt naród c:a ty \\J senne ko
lisko t a ń eując:c, oeknc; li śmy się. 

Oc:knc;liśmy sic; tymezasem po to, aby obejrzeć 
ię po sobie, zmierzyć siły wt11sne i pomyśleć o pra

cy twórczej. 
Pomyś l eć ty lko . 
Bo, że gdzie: niegclzie są pracy tej przciell\'Y, to 

są one tak j eszcze, niestety, r zadk ie, tak srora 
clyc:znc:, tak ni ezwiązane: \\1 całość o rga n iczną, że 
o pracy narodowej , jako takiej, mówić mogą krań 
cowi chyba optymiści . 

Dotyc: hc:zas \\' dziedzinie tylko lit cr atory i sztu
ki za naród mog li śmy i możemy uchodzić twórczy. 

A j ednak i tam, na tyc:h wyżynach oli mpijskich, 
chaos panuj e: i rn męt. Wszyscy muszą uznać słu 
sz ność zarzutów Lorentowi cza, że: liter atura nasza 
i sz tuka nie zdołała j eszcze zes poli ć s i ę z życiem 
narodu, że są one j ako te kwiaty egzotycz ne, \\1 cie
plarni wyhodowane, a nic jako dą b , c:o kor zeniam i 
\\lSZerz i wzdłuż wró sł \\' ziemi trzewia. 

Zaró\\lno li teratura, jak sztuka dobytkiem są 
jeno wybranych. Do ludu dotrzeć nie mogły , nie 
c: h c: i a ły , niepotrafity wreszcie. 

Przemysł wielki - obcy; przemysł drobny-ra
c: hityc:z ny; handel prawie, że wrogi narodowi. Oto 
stan nasz-i niech kto c:hc:e, ludzi sic;, niech kto c:he, 
próżne r zuca na wiatr przechwałki, pos taci rzeczy 
to nie zmieni . 

Prawdzie j ed nak trzeba zajrzeć w oc:zy, 
cho ć b y w ni c: h na\\1et wyrok ś mier c i przeczytać 
przyszło. 

Jest jedno przykazanie wielkie, święte, które 
u1ie:lki duc:h nom \l.l testamencie przckozał: ,. Nle:c:h 

żywi nie tracQ nauziei, lcc:z przed nnrodcm nio
są oświaty kaganiec:, a - jeśli trzd>a g i ną ro 
kolei. j11ko kamienie, rzucane na szaniec:„. Przy
kaza nie to mosi być wykonane, j eże li mamy żyć, 
bo inaczej - śmierć. Wykonane zaś być musi 
\\1 każdym poszczególnym wyrazie: nic: z niego od
rzuci ć nie woln o, nic: utargować ! 

Nie dość oświecić, nie dość wiedz<; dać , trze
ba mie ć tę pewność, że każdy oświecon y jest isto
tnie tym boj0\\1nikiem, który gotÓ\\' je st nu ś mierć 
nawet, j eże l i tego z ażąda idea. 

Więc charakter orabia ć i hartować go, aby, 
j ak stal, katy kruszyć zdotat. 

J esteśmy narodem najmniej może karnym. 
Każdy z nas jest o tyle indy\\1iduolistQ, że żad nych 
pra\\lit'. nie uznaje hamulców, żadnych wc;dzidcł. 

Zaleta to, c:zy wada przesądzać trudno, lec:z 
trzeba z tym rysem c:haraktern narodo\\1ego l i czyć 
s i ę i odpowiednio wyc:h0\\1ywać pokolenia przyszłe. 

Trzeba nam \\1ytężyć całą encrgj ę , no jaką nas 
stać, by szkoły budować, a w nic:h wychowywać lu
dzi zgodflie z duchem narodu. 

Rozwijać zalety, rozwijać indywidualność , lec:z 
j ed nocześ ni e h artować charaktery, by można na 
każdy1il mtodzieńc:u, c:o ze szkoły wchodzi \\J ż y
cie, po l egać. 

Oto j eclynn na dzisiaj praca, oto jedyne zada
nie, które mamy rozwiązać, inaczej nawet nadziei 
\\Jyrzec: się musimy. 

Inaczej zrywać będz iemy z kona.rów dc;bu listek 
po listku, gałąz k ę po ga ł ązce, aż \\lreszc:ie jeno na~ 
gi szkielet pozostanie. Iskra. 
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/{ Io.< 1w kraj rzuci/ 1·zm ?l!J c 1e1ł 
.Viczem od jakie1.-< chllllll' !J. 
('o ,1usi .0 /01/r·e, rolii1rr z-e 1I 
Strz·u, knl'awy i p,11111·11. 

]{Io.-< 11> dusze ludzkie 111sqczyl j ad, 
Fnrusz11l l11wlne m~ly; 
IT' mó~g 11•gry:/ sir .faki.-i 1101//!J pad 
() mo ·y zlej przeklfll'j -

Xw/1n :.;aca ludzkie rlłau•i 1ps/rrt. 
Xrwi11 wstyrl przesiania ON !/; 
Snnue11ie chre się ll'!Ji'll'W' z Jl('I, 
. l 11rzen10c sir z nim droczy. 

'J'rw·izna zżera zdro11•11 krew 
p„i111ie . .:cie.t 11 • .116r1· cz~ la, 
W11rz1u'cież .1wl len z 1N1szych lr<e11"' 
]{Io 1l'ie. C1' 1/ 116iliiej ei/ula .„ 

J'a,,:11/e.<. 

Władysław Borowski. 

\\) życ iu sp0kczne111 

(Ciąg da lszy). 

Oto \\'prowadza bieaunowo przeciwlegly po
n ląd na ce l procy i olosi hasto, że praca dla niej 
samej, że działanie dla dzialania jest gtównem za
daniem życ ia ludzkieao. że wszelkie ko rzyś c i oso
bi ste mO!Jl\ hyć skCJtkiem trudów i tylko wy nagro
dzrniem zu nie, ale nindy ce lem wyłącznym, że 

prnca nasza nic powinna stawoć si\ jedynie środ~ 

ki crn osiqu niccia zyskd\\1 i korzyści. Naturalnie 
podobno zasi'IJ o stc1nowi idtol, który w źyciCJ mo
że znolcźć jedyni e wzu l\dne urzeczywist nienie. Nie
mniej jcdnok rozwój s połeczny rnCJsi być polqczo-
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ny z r ozszerzeniem si<; tych ha se ł es tetycz nych 

\\1 r óż nyc h sferach pracy. Ha sla te nic odrozc1 zy
s kują so bie c ułkO\\>itą pr ZC \\100\ i pano\\la?ie: naj

. pier w obj aw iaj ą si\ z wi<~l\SZQ lnb rnrneJ.szą do

mi esz ką cgoiz!11u, później coraz bardzieJ s ą od 
ni ego wolne, z początkc1 ki clkojq \\1 jednych Zo\\>O
dach, potem przcnilrnjq do innych, zrazo znajduj ą 
ni C \\'ielką li czb\ wyznawców, potem coraz wi <; kszq . 

\N naszych czasacl1. które s ą owocem cllupicj 

ewoluC'yi, napo tykamy jeszcze olbrzymiQ ró ż ni c<; 
pod \\lzgl<;dem poziomu et ycznego za r ówno j edno
stek, j al\ i odr<;bnych za wodÓ\\1. Jedne z nich, jak 
naprzyklad lekarski, są wysoce przejęte ciuchem 
hmnanitarnego altruizmu, inne, jak np. kupieck i, 
nosza \\lyhitną cech<; s lożenia sohi e. To samu 
wśró d j ednostek: niektóre z ni ch prac(ljQ z gl<;bo
kiem za mi to wan!cm swcf:jo za \\lodu, dla inn ych zaś 
j cdynQ gwiazdq przewodnią \\1 życ i(I, jedynym przed
miotem ma rzeń i dążeń j est zrobienie majątku. 

I\ jednak ty lko ni\\11..: Jacya tych różnic \\1 ki erunku 

przewu gi czy nn ika altruistyczncno nad ego istycz
nym może być polQczo na z doskona leniem sic; ż y

cio spo lccz nego, czy li ze \\lzmogonicm sic; dobro 
po zczegól nych grup spo lecznycll i jednostek. Tyl
ko bowiem życ ie, oparte na tym pierwiastku hd
monitarncgo altruizmu, może sprzyja ć tak Z\\1 anc

mu szcz<;śc iu powszcchncnrn. czyl i szcz<;śc iu noj 
wi<;kszej liczby jednostek. 

Nic wy nika s tąd hynojmnicj, oby drugi czyn
nik ż ycia spo tecznerio. miu nO\\i icic cqoistyczny, mia! 
być całkiem wyparty przez picrw:-;z y, t. j. a ltruis'y
czny. \v szclkic human itarne dqżenia \\1co le nie wy

IQczaty dhatośc i o dobro osobi-;tc. Przeciwnie, 
wzolqd ten, !Lik naturalny i tak pot<;żny \\' każLllj 

jednostce, musi odgrywać nawet przy najwyż szym 

stanic etycznej ku ltury swq Jo ni osł q rol\. W sk
r ze naprzyklod pracy zawodowtj Sl\\lu rza on wio-

~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~---

CZŁOWIE!< PRA CY. 
---~>J:<<~ -

(Wst9pne ; ł owo _d•"ZY \u Eeug. Soko 
łowok1ego "P r a ca - Sc i ez 1< a Je i 
z y c 1 a- P r a w a - I 

Dawne to czc:: sy. 
Błąkając się po ustronnym Podlaskim crnę 

tarzu, wśród cza"nych krzyżów, na skromnej 
gro!:>o ::ej płycie, przy imieniu i ne z w isku pocho
wanego przeczytałem: 

„ 131 I to c~luwi1'h pran - . 
Nic nad to. 
Na razie pomyślałem:-„Jakiś robotnik, jak 

zresztą Was :;; kich wielu". 
A dopiero gdy życ ie postawiło i mnie · oko 

w oko z konieczn c ścią pracy codz iennej, gdy 
zrozumiałem j ej kategorje, gdy wy tężona poczęła 

mi dawac mcżncść lepszego społecznego stano-

w isk>., dobrobyt s1 b1e. rodzinie. a w tymże cza-

sie zauważyłem, ze zdziw ieniem iak insi choć 

i n ieliczni, p ~acujący wytrwalej i, \~pi ej, n~ tego 

rodzaj u owoce pracy by wali czego ś obojętniej s i 
odemn:e; gdy prę]ko u progu samodzieln ego 
życia, los bezlltośny dotkną ł mnie ok rutnym, bez 
powrotnym ciosem stratą jedynego dziecka -
i w n iczym , p rzynajmni ej na razie, n ie znajd y 
wałi:m ukojenia, j ak ty lk .:i w wytężo nej pracy; 
gdy «łas.<awe nieba ", jakby za tamtą krzywdę 
piekieł, pozwoliły i mnie, c hoć w późniejszej go
d zinie życia. oddać s ię drobnej lecz pzczerej 

pracy ideowe~. po kosztować jej st od kich owoców 
wtedy to zrozumiałem dopiero rzetelną treść tam -
tych cmentarnych stów · na grobie nieznanego 
mi „ prostegq człowieka". 

. I dzisiaj --; z ża.)em, zapóźn o ! - już wiem , 
zn am, jak sw·oje lata, że C::Jowich Pn1cy to tak i, 
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śnic pra\\lo do wynag rod zenia, które zuwsxc Jl <;- cze ego izm, stoS0\\1anie w ży c ic1 tcno impcrutywu 
dzic so nkcyo nowota cty l\C\. pos(lni<;tCI nu\\1Ct do naj- wy111C1 ga loby za pl \\'11C ofiar ze strony osoby dzia-
\\lyższcrio idealizmu. \V przc<.: iwnym razie praca lojąccj, to z post<;pcm cywilizucyi kon kcz nos.: tu-
1\1 śc i slcm tego stowC\ znC\cz cni(I przestfltC1 by Jlyć ko 111c:j of iury stopnio11'0 rn nik o. IJz it;ki l1owicm po-
tem, czcm jest i czem rn(l si po zostać, lecz sto!C\by t c;riowM iCJ si <; i wzrC1stL1jl)<.:l-j przrn1<1d1.c v1.y nnika 
si\ jedynie szcrcniem po ś wi<;ce 1i. Zyeil· spolcc:z nc: altroi styc:z ncno. roz bież no .ść 111 d ;:ż rn iach jcd no-
znś ni c może być oparte nu s<1111cn1 l){J świ t;c cniu. stek slabnic, s przeczność ich intc r cs<»w si1: znrn icj-
Gdyby wszyscy czto nkowic spukcz· ństwu przcstu li sz a. i \ to wzmaponic sil' m ilo ś 1·i bl i1. nic!Jfl, to roz-
dl1oć o in teresy wlusnc:, lecz jedynie <.:!wieli si\ pu- sz crzonic si\ picrwiostl\<'1111 nlt rui -;tv1·znych 1·< iśnil' 
ś wi<;c:uć Jl a in nJ'l.'h, \1

1
<\111c1..:1s s połl 1/.c ńst1110 pr1.c:- we ws1.ystki<..h d1.il'Jzinnvh ż yl'ii 1 s ~' >ku11c!JO, 

stolo by istnil· ć. Sz<.:i'. \ś<.:i< oqc'>lu powstQjc z<.: '>7.1'z 1:ś- \\\·żmy 1111. d1. iedz im:. 1-,1 h.tc»n j lllOl\' nnjtrn-
cin 11

1
szy-;tki.'h j <.: dnostck qrJ sktfldnj[!< 'Yl'il , <1 11rzl.'.to dnkj -;;u rz[) -;k po;11:dy nltr,(sty\'l.nt', mi.

1
n()\\'i<'ic 

czynniki, ktorl' sprzyjaj() dos kona~1·ni(I . i\ osobni- skn; solidt1rirn· ·i qronnd 1ej, k/.l 11 \\'y ,11r,1i'. imy 
kow, mnjl) wysokie z nm·,cnic morn lne. Ktll lri'.<' - sobie n.:1jpicn11s :y z .r(>d tlj >lidc 1rn11s1·i. mii111m1

1
i-

'-'/. \' prz c<.: iw '>O m
1
·mo sobie t< n qrzc-;ly rnwn icż ck rodzi n i:. 11'o„olll kti>r ·j j.:1k m ;\\1i \,'c1nL.t n0-

pr1.1·ciw potom-;t wc1, !]dy/ n ·i, 1llCh'Y :1rm1' dricdzir%Pn- ksxtn!t :"-\':~>\\' konr-entr,;cznyvh zj. 1\\'i,rj(1 ''1' corJz 
śc i pr%rnosi nn ni<. S\\'(' 'l'dy dli<'IW\"i' i \'i\'ksnc. to \\')')S/C Li;· 1l[l1'yl', to z nil'i'. ni 'I 11 l pl -;tykq uCJ-

CztO\\'il'k tedy, juko i.;tn!o, 7,J·jq c· ,, " llCJiccznil', stri'. /.1 rny r >,, '.ć rzonic .,i\ n. <' Jr01. ,7c r ze ko lo 
nw dwn rod%uje obowil) , k•Jw: popi 1·wszc \\'%!111: - t)Th 1)iu- 11'iii 1 11 11' ul!rl11 t)'\'1.nv· h. f:q , 1r1 in ly-
tklll siebi1', puwton· cciś \-.'/. 1l<;Lk1n ' I' ·ter·z1.1'lstwo, widmilny, !Wu()" n<l nnJni · ,z

0 
li ..;t, )n i ·h ,11 >Il~ 

do ktor l' !ICJ nnl··ż:i Pi•!"\\' l \ dyldujr 1rn1 mi!rJ::,( \'/Il<.' 10 roz11'oj 11 pods([11\'r pi tr' \ " je 'rw k i 
wlnsnn, droqic' mil is(· b'i~ il 10. _(JbyJ1\'ll t• O \- \\'Zq, 1·clcm d1, · ·j pr%1c i ·rzql1 · 1' 1 „, i 111 
dy n il flZ <.JI\' no\\'i HL11'd1 I ' () j1·dn, k• , " l 1pro- wz l<;J ·m zł J,1 >, j1.d11"i r 1 ]/lll\' ' - I \'\' \'cll"/.l\ 
wn ione, icd 1l hCJ\\'o norm, I w , it'dnL!I 0 1\1 > kc.n·ccz- sic I h1 i • pc111 n<'j ml'lcj qr( !''.'. 1 tor i : .: '~c 
Il\' " Zrm\'llC>\\'[1}1.nic l" l d\\'(J('h l"lJ'<.d•n.1 nns;-cj \\' li '.n r: l 'h [[1ki1'h ( !11)< h I I l.p z,1 rr \111jc 
n<1tnry· c11CJi1.mu i c•ltru;?.111.i mił rh<'i w !nsth i i mi- l' 1 i , , rn, zin ny, c dy 1 ,c 1, 1 r ,·,· ltt J; \ 

1 
ro I, 

!os• i bl izni1.·
1
·0 · ·t ni1i;1i• r \' '-Zfl I' 1dstin,'t: 1\'Sl.cl- 1>hc lllll, l)C\' "•'i I l<l Io'' n·r i1·j 7'! 'i / 1· r oc11i n, 

h:il'i lll1JrL1 !11CJ:;< i. 11•y,,c 'C. j pi,·rwi ·1s!ck nl1 u -.,\y\' n; 1<1 li<. , )Ci n 
/.i1\'i10di'.1 ł<.Tl\% P\'lcini<.', jnk -;I 1HJ 1«l )l1'>\ l' Ć < zio n: <"\' 1Lit<.1«) rod11. ! oto l"\[1 r1n i\ 1 l\k ll 

p1»1od%k t< '''\'ll p ·c1' 'i 
1

<. 1!r pil'i'l\'i~ 11.: ;.J n d1111 c1, kiur 1 ni\' (!l"!'kL'n1r 11·1 , k c /. 1)pl < '" in -
1·mrn11n<1<.I J\, nt 11,!1 1 11•iodo nn nk k,11cqoryez - n'( 11 ;udÓ\''· \łi dz, ny ,,d\, , h. 1 i rn r. ,J · lni 

n1111 rCJZkt>ll'll ktur i IZI i „
11,n !»Sil, dD" die przldZilT7.<Jh! ~ie; \\' r ,l)\,1 j, 711 1\lll Ir\, .<.k 

'111.\imc dcit1''> ' i'ilkn..; fc!'r;cit n 1"'c1·h Dl l r!n- oltr,1ht)L.rny j<1i ~Ll1(.:>I' <1 li. Lli. 
1.ip <.'inl·, 11r '\.'nJ<.'incn Ct ·c tZ qcbc1111 'i ·J"'il I ( flfl\"' \ stt •J,r,, n 1 '\'~' kr, i '> t !<111 J, · >-
(„1• yr1 tc1k ·> ,1y r<'!JdiJ li\''> e• woli ·11 ,Jo !·y~ je- l idc1rno sc ro.i iwo roz,.;zu' · n 1 I ,' • ; 
d!ll>L'Z·~nit' 1.n..;cd~ pro 1'0dcn\'-;l\1'0 o'. uhe 10"). \) ik '' Jy p ist1· 1 >\\ . 1ic1 uycrn 1 > '-"'' _.r1 · 1 1,b1 
nD n i/-;zyc:1 st1ipniml1 J., It rry. ki d) 1'r1., 1w1żo jes~- I 7.J\\'LI(· '•'"L\'s kich <'L l<>Ih.>' d ·n <'Il p 

· - ~-~ ... ----.--~~~-~ ~ ~ ..._..._ • .,,.... „ „ 
kt0reg) sot 1e. t c.cv ~P na uczciw a I' Tcc . 'wzięła n~sze1 udręki - td· it.st 11 1,0 h r.:~'11 r 
1 tty

1
k w ·u:i c~ric bu pr,er!eż tr ;w;: L r3 Lk /. n ikści, c iczvzn''. < 1i,n1·r 1.,; „~r ,wi ". 

na ld\cud>u k;iżdeg'l n1 v ·~1 ;~c„ k··ż ł r e- i.;w1rlr'en: m ~'L..lt..f '. t« nic d,'iwreqo, że i Zdrój 
g : nie tylko zr hi la z::ń s we0t s tu -:: ę .ws, sc y sz z <;>ś ·a CztrJwicb Pr.:i.r:; ,.Pr c~ tlcgns/2 -
mv u nie j w cbowiazku , le u 11yn1L: ze n ~we - wirna",- n ie rcz i 111e ::1,1· , sprov. adzi „ p ia~-- ne 
g"l w y ma wce . czric1e l<'. :> czę~to 2 • d1?.~T~1ka sku tki", 2 byw ~ . te st · nie s ię 11 ęką , za trace-

C;/ocl'il'/,. Pr I< 1. t' ta': i , k tóreg'J m /Ś! i. uczu- niem · jego swego krchanka. 
cia i wola wiec c ała d usza z t amta sta:i( w ia Ale on i w tedy jej ni e p rzeklni e . 
jedne. A, jak. zit:.rr1!a do koła słońc·~. 5 lońc~ Nie! 

dol o sw~go cenrrum, egoistt dokoła swego in- B o nawet upadając w, czas jej wysiłku, 
teresu, tak tamten obraca s ię o koło swej id ei- zapr acowując s ię na śmierć, on pamięta bosk iej 
pr acy : z niej to b~wie rn spływa ku niemu pieknośc i słowa bladego Mistrza , gdy Ten, ugi-
i ś wiatło i ciepło i krew i p łomi enie jego żywo- na.jac się pod ciężare m krzyża, w s t ro nę l itują-
ta, z ni ej cze rp ie zapa ł ducha ' i e n e r g ię czynu. cych się wyg ł os ił ról - szertem: „Brzem i ę moje 

C:Jo·wie/1 Praq: to taki, któr ego Ona jeś li s łodkie jest." 
nie pierwsza - to zawsze ostatnia kochanka. A jak ten Wielki Mistrz mił o ści za „bliź-
A gdy, co życie d r wodzi, każde nasze szczęś- niego", jak ryserz za swój honor, ideowiec za 
cie, wcześrnej czy później, staje się i zdrojem sprawę. kapłan z-a wiarę, żołnierz za ojczyznę, 

·-- --
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„Cnoty towarzysk ie- mówi DJrwin \\1 dz iele S\\'em 
„The Dcscent of !"\an") - stoso wane sQ u dz ikich 
wyłączn i c tylko do cz l onków tego sa mego plemie
ni a; najbardziej zaś niehumanitarn e rost<; powanic 
z l crclźmi należącymi do innych plemion, nie jest 
bynajmn iej uważane jako zbrodnio". 

cq oizm rod01\1y roz-;zci-zył si<; tedy na ca łe 
plcmi <;.' W porówmrni ;1 z ego izmem rodzinnym je
dnak spJ ' tr zcnam:1 tu joż znacz ne rozszerzen ie 
si<; pil:n\'iastl\o altru istycz nego. 

Wyż'>zi1 formul.'.)'\ spo łe czną od plemienia, o
partą j oż nic na pr zyrodzonym, lecz socyalno-hi
storycznym czy nniku, stanowi naród . Wa runkiem, 
niezb<;clnym do utworze nia si<; takiej wyższej for
mo cyi j est to , aby wśróJ pewnej, szerokiej grnpy 
społecznej rozpO \\lszech nito . i<; silne pocwcic je
dn ości, wslrntek jcdn flk ich cech kulturalnych oraz 
dzi<;k i 111spó lny111 losom historycznym. Isto tnie, 
\\l każdym narodzie wykwita tak zwany patryoty zm, 
jako specyficz ny obja\\1 so li da rnośc i spolecz nej , któ
reg o h as ł em jest ab solutne zr zeczen ie si<; cgo imu 
inJywiclualnego, rodzinn ego i !. cl. dla dobra całe go 
naro du. J eże li te uczucia altrnistyczne , J z ia!ające 
w obr<;bic jed nego narodu, nie wychodzą poza je
go !") ranie<; , to wytwarza si<; egoizm narodowy, zwa
ny szowinizmem. 

Szowinizm najpot<; ż niej dziala podczas wcze
snych okresów rozwoju narod0\\1ego. Wówczas, 
naprzyklad. ni cty lko moralność prywatna, ale nawet 
prm\10 nic zabezpiecza istnienia cudzoz iemca. 
„Wś ró d narodów mato cywilizowanych-mówi wspo
mnian y autor - okradani e i wyzysk iwanie cudzo
zi emców uważan e jest j óko czy n sz lachetny, a co 
najmniej patr yotyczny". 

Z post<;pem j ednak cywilizacy i, kultury i uczuć 
humanitarnych tego rodzaju punkt widzenia ust<;
pujc innemu. Już dziś \\1 każdym ucywilizowanym 

jurysta za słuszność, matka za dziecko-gotowi 
być muszą, gdy zajdzie teg;) potrzeba, poświę

cić życie,-tak Człowiek Pracy na całopalnym 

ołtarzu skł a da - całą ścieżkę, nieraz zupełnie 
cichego swego żywota, dochodząc tym szlakiem 
aż do bohaterstwa. 

Tak bohaterstwa! 
Bo bohaterstwo, jak każde szczytnie pojęte 

kapłaństwo, przecież polega na pogardzie śmierci 
w obliczu wzniosłej idei, na stłumieniu w sobie, 
siłą ducha, nawet przepotężnego instynktu sa
mozachowaczego, gdy idzie o cele ogólne-wiel
kie! I właśnie Człowiek Pracy tej wzniosłej idei, 
wielkiemu celowi świata-Pracy złoży, odda i .. ca
łeg J siebie" i • na zawsze"_ 

A choć jednych z nich, tego rodzaju ofiarników, 
so.mo życie żelazną swą ręką bezlitośnie trzymać 
będzie na owej ścieżce Pracy, innych pchnie na 

narod zie prawo jednako1\10 zabezpiecza źycie i naj
ważni ejs ze interesy cod zoz iemcó w, a szerokie prą
dy spo łecz n e. nauka i ni ektóre nawet kolty .religij-

1 nc n a 111 olują do u czoć altruis tycz nych, rozc1ągaJą
cych si<; na c ałą ludzko ć . Jedncm ~ łowem , wi
dzimv, że pierwiastek altruistyczny z b1cg1cm cwo
lucy i -spo lccwej zakre$1Cl co roz wi<;kszc kol~ .ornz 
śc i ś le za1\1> ze odp '.:l\\liudJ gra:i1co111 \\1spolzyc1a 

i \\1 spól dz ialania . 
Nic ty lko w tym j ednym kicronku oclby1\1a s i\~ 

post<;p etyczny ludzkośc i. Równocze ' ni c wewnątrz 
każ dej formacyi zochodzi coraz wi<;ksze pot<;go
\Nrnic si<; czynnika altrnistycznego, zaciągają si<; 
w<; zly r oJ7. inne, pot<;żni eją uczucia narodo\\le, z ja
wiają si<; no we, niez rn ne przed tern wzgle;Jy etycz
ne, h: tó 1· -: u rci z do skonulej ;rn b ezp ieczają istnienie 
każdego osobnika, g1\1arantują mu nienaruszalno ść 

j eg o dóbr i interesów. 
Nawet po\\lierzhowny rzut oku na dzieje lud z

kości oraz po r ównuni e róż nych epok przekony\\la 
nas, żu takie uczucia. jak litość, sympatya, miłość , 
życz liw ość, szacunek i t. p. nastroje altruistyczne, 
ro zsze rzaja sie; i pot<;ż nieją. Wzmaganie sie; tego 
nastroju \\lś ród n0\\1oczesnych spo teczc ństw widzi
my \\1 wyk\\li cie humanitarn ych uczuć, \\1 po\\lsta
waniu i mnożeniu si<; in stytucyj dobroczynnych, 
\\l naclz1\1yczajnym roz\\loju \\lra ż liwości spoleczncj 
na \\lSzelki e nie szcze;ścia i cierpienia. Odgłosy je
go dają sie; ciągle s ty szcć \\1 pra sie. Gdy, naprzy
klad jakikolwiek dziennik doniesie o wypadku ś mi e r

ci głodo\\le j , natychmicis t po\\ltarzają to inne, 
a dreszcz przerażenia przenika cy wilizowany ogól 
catego świata. Staliśmy si<; wrażliwi nietylko na 
cierpienia fizyczne. ale i na moralne bliźniego. Po
wiedzmy \\lie;cej, sfera \\lSpólcwcia i litości na \\li
dok c ierpień przekracza na\\let rodzaj Judzki i roz
szerza si<; na caty ś wiat żyjący; nie znosimy wido-

nią „ogień własnego ich ducha", lecz obaj oni, 
jednakowo przepr c. cowawsz.y swe życia, mają 

równe prawa do zaszczytnej godności „Czło

wieka Pracy''. Zaś wdzięczna ludzkość, tego 
rodzaju wielkich ofiarników, wprowadzi na Olim pi, 
jako swych pół b ogów,- uwieńczy mianem boha
terów ś wiata. 

Wszakże to starożytna Grecja, ten idealny 
kraj fil ozofów i artystów, uczonych i społecz

nii<ów, ona to przecież obrała sobie za naro
dowego bohatera Herkule~a. a więc tego, który 
w ciągu swego ziemskiego żywota dokonał do
brow olnie, na rzecz całego ogółu świata, dwu
nastu choć wielkich ale powszednich prac, wśród 
których były i takie, jak zabicie dzika eryrna
tyjsk1ego, który pustoszył pola Arkadyi, jak wy
łowienie ptaków stymfalijskich ze spiżowymi dzio
bami i pazurami, uduszenie potwornej żmii-Hy-



kn bólu i u Z \\1 i crz ą l ; stwar za my towa rzystwa ochr o
ny zwierzą t, a takie widowi. ka, j ak: wa lki bykó w, nie
d źwie d z i , kogutó\\l, z za mil owan.iem oprawiane \\) da
wnych czasach, z ni ka j ą po\\loli , po\\lstr zymy\\lanc: 
r aczej pr zez uczucia ogótn , ni ż przez pr awo. 

Naj lepsze waru nki dla r OZ\\1ojo tc:g o altro iznrn 
spolccz nc:g o stwarza życ i c prz c: myslo\\lc:. G ł ówn ą 
pod st a\\lą j -:: go j e. l wza j emna wymi ana nstc1g, któ
ra najmni ej \\1ymaga dawania j ednych na ofi ar <; 
in ny m, do czego zmusza, zda niem Spcn cc: ra, ego
i zm c:z ynn o ci woj owni czych. 

Dzi<; ki stosc1nkom handlowym, ośw i ac i e , sztu
kom, któ r e co r az siln iej w i ążq i l ączq z s o b ą 
wszys tki e cywili zowa ne spo ł ecze ń s t wa, alt r uistycz 
ny pierw iastek si<;ga poza ora nie<; po j c d y ń cz ych na
r odów i d qży stale ku r ozszc r zrn ill si<; nfl ca łą 
llldz h:ość. Skoro tylko wLrasta wzaj emna za leż
ność mi <; dzj· naro dami , to i wnvn<;t r zna pomyś l
n o~ć lrnż<lcoo z ni ch staj e si<; do nioslq dlfl innych. 

Pod wpł ywem c:zy nn ikÓ\\', któ r e stwa r zo ży
cic przemystowc, 1'1dzka natil r a co raz doskanr. lej 
l'rzys l osowc1jc si\ do wu runków ws p ó lży t: io, wojo
wnicze in stynkty, no poty lrnnc \ \l stun ic natu r y i po
!Q czunc z wolką wszystkich przeciw \\'Szystkim, z po
stępem knltnry obc1m icrujq, nutomiusl spotccznc: 
instynktu r ozpowszcchniuj() si <; nu ich miej sce: . 

W mózooc:h i scrc:uc:h lodzki c: h co r az siln i c: j 
c1 t r wu lfl si<; pr zeko nfl ni e. iż c: alkowitc zaspokojenie 
indywiduul nyc:h, egoisty znyc:h dqżnośc: i wymuoa 
ll\\'ZlJ l <;d nicniu dobru i z udosćuczy n. icn i a in tc:n:
som b li ź ni ego. Kużdy bO\\'icm z nus jest tylko 
cz ąs ll' q c: alośc: i , któ rej pom yś ln ość przyc:zyniu si<; 
do j ego włas n ej p om yś ln o ci, a jej cier pienia spu
dają r ó wnież nu j ego g łowę . Jusno zrozc1111icli to 
A ngli cy , gtoszqc znsad..;: „ He besl senics himself 
wh o ser\)clh othc r s wcll" (len naj lepiej sobie su
mc:mu s ł uży, k to inn ym dobrze wYQadzu). 

dr y. oczyszczenie stajn i A ugiasza, w której od 
wi ek ów s t a ł o k il kase t byd ła i ko ni. 

Po w!ecie. że ów H erk ules to tv lko my t, 
a cała jego pre.ca to legenda . T ak. A 'e wspo 
mnijcie , że każd a legenda to p rzecież nic in
nego , jak zbi orowe wes t chnienie lu dzkcś c i. 

Pi erwotn a głodn a. nędza rna . włó ząca s i ę 
przed wiekami w ieków nad br zegami eg iejskie
go m orza, gro m ada tworzy sobie cudowną le
gend ę, m arzy na jawie o zło t y ch ja b łk a ch, ju ż 
rosnący ch dl a nit j w Hespery j ski ch ogrodach . 
Ciemna- uboga duchem - kom pon uje bajeczny 
my t o Prometeuszu, krad nącym wysok im bo
gom z nieba o gień - wi edzę dla n ich, ludzi przy
ziemnych . 

T ak bedzie i z tam ty m. T y ran izowana przez 
siły przyr~dy , upadają ca pod brzemieniem nie
·.v olnicze go swego st .:: nu ludzkość starożyt n oś ci , 
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/'\ oż n a b y l u przy toczyć anulog i<;, może zbyt 
zuży t ą, ale prm\1dz i \\lq i d o b i t n ą, mianowicie: mi<; 
dzy or ga nizmem a s p o t c:c:zc ń s twcm . Kużda grupa 
spo tc:c:zna odp0\\1i ada \\1 lukim r az ie pojedyńc:zemu 
n a rz ądowi w or oa nizrni c fizycz nym, łrnl,da jenost
ka- komór cc: pojedy ń c:zc!JO organo. Skoro \\'SZ yst
ki c: nu rządy dziułu j q \\l len sposób, i ż pr zedc:wszys l
ki c111 m fl j ą dobro c a t ośc: i nu wzo ł\Jzi c, wtcJy c:a 
l ość l u k\\1ilnic, każdy z ornanów, kul-d o nawet ko
mórka pojcdy11c:zcgo n u r ządn cze r pie s1\'C: zdrowie 
i swą pom ysl ność z dobru c:u ł ośc: i . Przeciwnie zaś, 
nas l<;pnj q i l\1 i l am objuwy ni e pom yś lne: z \' hwilą, 
gdy bąd% orna n po j c dyń,·zy , bq dź o d łam spo ł ecz
ny, zacz ną \\1 ylą cz ni c dzioloć nu wtos ną ko rzyść . 
Dl atego Leż, jeżel i hygicna w sferze życ ia orqt1nit:z
nc: go pol<;pia wsze lkie jedno stronn e i nodrnicrnc: 
zudawulu nie jcdnqio ze zrnystów, rcspect i\1 e jed ne
go z nurządó\\l or ria nizm u, to etyko w dz ied zi ni e 
życiu spotccmcoo zu wszc: h<;dzi c p0tc;p iulfl czysto 
egoistyczn e dążen iu, s tu w i ując noto111iost nukuzy 
\\1 duchn r ozn111nc:oo altrci izm o. 

Człowiek, 1nś \\lrtiZ z po sli.; pc:111 kllll<1 r y, j uko 
istoto co raz lep iej przyslosowonfl dn \\'urunkÓ\\' 
życ iu s pnłc:c:zncoo. \\' coruz mni ejszym stopnill sta
j e si<; skłonnym do poświ<;crn ia d0hra onółll lub 
b l i źnieno na r1:cc:z dążc11 somolohnych. Dz i,:k i te
mu zyskuje on wi<;kszą rc:kojm i<; zuchowfl nio swych 
wtasnyc:h inkrc:sów, o dyż również obowiqzc1jc in
nych do pod obnego allro izmo WZ(il<:dcm sieb ie. 
A ody tego rodzuju t ryb pos l<;pO\\'unio Si\ utrwa la 
i roz szerza nu coraz wii.;k szq liczb\ jednostek, al
truizm sto pniowo zuczyna punowuć nad e!loizmcm, 
a \\1 życ iu spol cc:z nc:m wyrubio si..; typ isto t, któ r e 
w po st<;powaniu ultruistyczn cm doznojq nujwi<;kszc
go zu d0\\10lcnia i które: Spencer nozywu „ultroistu
mi orgunicznymi ". 

Aczkolwiek dziś ciqg lc j eszcze nupotykorny 

s potykając się na każd y m kroku z pohańb i e 
niem pracy, z p r óżniaczym życie m nie li cznyc h 
wybrańc<' ,v lcsu -· pe.nów, i worzy wspo mnianą 
cudną ;egendę o H erkulesie - syn ie najwyższego 
boga Zeusa i ni ew iasty śmiertelr.ej, który nad
przyrodzon e s ił y, pr acę r ąk i bark całego ży
ci a oddaje c ałkow ici e na r zecz Sprawy Ogólnej. 
na wybawi eni e świa t :1 od tyc h lub innych klęsk 
ogó lno-ludzkic h, cając św i a tu niedcścigniony 
wzór -·- Człow i e k a Pracy. 

Oto o czym , jako o i deale, marzyła j u ż pra
ludzkość . Oto za co owemu H er kulesowi po 
śmi e rci pozwo lił a, r,1czej k a z a ł a, na c a ł opalnym 
obło ku z dymu wzn i eść się do nieba i z asiąść 
mi ęd zy bogi ni eśmiertelne . 

Do Nieba ! ani stopy niżej. 
Przeczuw ała bowiem już praludzkość, że 

kiedy ś , ki edyś po tysiącach l at , now ego św rat a 
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wiele osobnikó w, stojf)cych poci tym wzg!c:dcm nn 
poz iomic ludów bnrbarzyńskich, to jedna!\ typy te 
malcjQ i powo li znika jf) . Spencer przcwidcl]e .. 12 

z post<;pcm C'ywilizacyi, z wła szcza, ri dy . 1111l1to1 ny 
typ c1stroju s połccz n cno ca łkowi c ie {!St~pt p t~ ze n~y
. lowcmo, nllrnizm dosi<; <i ni c tnkich 11'yzyn, ze ti o
sko o szcz <;.S ie inn ych st on ic sir; codzienni) po
trzcbf), i że niż sze. ego istyczne pop<;dy b<;dQ. podpo
rzf)dkoll'anc wyższym altruistycznym Jqżernom. 

Ponicw<1ż zaś, dzii.;k i post~-powi kcilt ury, Grzq
dzenio s połeczne mc1szq si\ doslrnnalić i stopnio
ll'O i\1ytwo rzoć \\1orunki, \\'śród któ rych zos taje .u
rno ż li;\,iony rOZ\\'Ój, dobrobyt. szcz<;śc ic co raz wi<: 
kszc j l iczl1y czło nków s połcczcństw.::i, wi~c z . cz~~ 
sem m(Jsi ustnć rozdż\11i<;k 1 dysharmonia. llll\~lz) 
jcdnoqkq, a ust rojem s połccznylll . . Znpan,u}c Wll,1\'
czos mic;-dzy nillli zriod ność, odpow1cdniosc. A !_dy 
noturn cz łoll'icka do rośn i e do zupe ln ej iednosc 1, 
choć by z tur i tylko ll'ymorianiullli etyki, które już 
dziś s-tm1owiq 1asno i1Ś 1\1 iodollliony idea ł cy wili 1.~ 
wonej IGdzkości, wówczos zniknie z wi downi życ'.o 
lllnó-.;tll'o objowÓ\\1 z la, któ re ka lcczq i JlSlIJl! s.zczi.;s
cic 1,:dzkic : \\'Uwczas. zo pcwnc, nic b<;Jzic no wel 
potr1.eby zabraniać zabójS l\\'. krad zieży ornz in
nych zbrod ni. podobnie jak dzisi oj niema potrzeby 
k~1rać nos za lodożerstwo olbo fctyszyzlll. 

Naturalnie, lodzkość nicc1 sta nnie, do końcu s1\'C
no istn ieniu, b<;dzi c wyt rwurzala nO\\'C ideały. Zlllie
rzuji)CC do coraz szerszeuo i po11,'s1.cchnit'jszr1:0 
urzn:z\'ll'i.:;tnicnio szc1.<;śc ia no zicllli. O idcaly te 
bedzic ·~ie równiLż ci<l!llc toczyć 11'ulkn, ale cornz 
n;nirj kn~'O\\'a i bolesna. Nohcrzc ona cech sto
pnim'cno, drowi metod ll'ycholl'nwczych i oś\\'ioty, 
przeks.r.talcunia natury loJzk iej, pr1.ystosowy1\'unia 
jej Jo waronków wspólżyeia, zatem bardziej 11\
dzie przćkonywnć, niż p rzymusznć. Naturalnie, 
urzeczywistnienie tokicuo rozk\1,ito życia spnlccz -

zbawicielem stanie s ię Praca. a ewcngel ist:i 
Cztowiek Pro cy. \Vprzód jednak Ona wyzwo
lona być m usi, bo tylko tą d rogą s tać siry rnoże 
doskonałą , bo woln ość a nie co innego tworzy 
lud zi doskonałych, niewola tylk o --n ii<czemnych . 
Niewola zaś człow ieka w najistot111 ejszej swej 
częś c i jest niewolą jego prac y. P 0szedl w ni e
wolę on, pow lok ta się na jego łańcuch u przca 
jego. Znikczemniał -- On, znik czemniała Ona. 
Nikczem nie też pracowa ł nieszczęśliwy 111ewol
rnk w pra-ucywilizowahej Babilonii. w mądr ; m 
Egipcie. w przecudnej Grecji, -- przepotężnym 
Rzymie. 

N i kczemnie . I niepomogły na to bicze, tor-
tury, kajdany, głody i ch łody . 

Ale też n ie pomogły tamtym, upaństwowio
nym tyranom, wszystki e razem wzięte potężne 
i ptodne zdobycze ku ltury starożytnego świata: 
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ncrio jest bor<lz.o _daleki. i czeka nas dtnga droga 
1'J·\i,cni'ych cicrp1cn, za n1111 c h oć b y z bli ż ymy si<; ~Io 
t'. et\' któro już dziś wyrazn1c zakrc la14 nas,:c 
i~~~~~·. -Poc li óJ. nasz jcJnokt 1\1 ty m u ni c w innym 

1,icruiik.i oLlbywa si<: ~1 eds '..1nn1.e, onar n.1 a _ co;·a1. 
. , "ZC dziedz in y zycw. 1 zc l az~ Q k o ni ecznosc i ą 

szc i s · 1- 1·1 lzl - ośc h 1 co-a· · praw ro z \\lOJU pr )111n( z1 'i l .' ' 't 1 t z \\'l\'.-
kszcj szcz<;ś li\\lości. Naton1 nic, \\1 ~ 111 c1yolocyj-

, 1 11 roeesic napotykamy o l1Ja\\ly dys olo cyine, n1e
r ;1~ 0 bo\\liClll jednostki,. a le en te wurst ll'Y Spottcz nc, 
)awct norody, pr zcnikDFl 1\1 pc\\lnych O!\J'CSach cza
~~ bczwznl<;dne Jqż c ~1a samolobnc .. \Vo11'c:-a s z nic
zrnicrni) silq wystc;pc1JC n~ 11' 1d ?_w ~1 \ Jz1c1owQ zn
.Ż arto walkil, 1\'yk111itojq nic11u1\11sc1 klasowe, naro-
doll'c i t. p. 

Pn c ieżkich doświadczcninch i w ielu prz t:by
tYch 11ólach.' cz lo\\liek zwraca si<; jednak znów K(J 
i~Icolowi milośei bliźn1cuo 1 11' co ruz szcrsz.cm Jl'.!IO 
orzcuywistn icn i(J sz,1kn pnprnwy swe!lO zb1orowe
flO istn icni l' . Slowcm. że ~aznc prawa <:'.l\'Oloryi 
et ycznej zmuszaji) lod z knśc do powroto .na Jr1>!1\. 
ktc\rQ cechlljc przcwnqo c;,y nn1ko olt rrn styci'.nL'!iO 
noJ pop<;dami bczwznl<:d neuo coo1zmc1 . 

Jokoz ro k w t\'111 11och Jzie rozw0jowy111 ma 
odenrnć kożd\' ·z na~ . j 1kn skromny ieao cl\'Zl'st
nik ·i krótko- przemijojl)cc zjawi-.;ko? Natnrnln ir. 
przeJc11'szy;;tkiem. win ien sn hic CIŚ\\'iadomić, że trn 
bezmiar z ła. kto ry Jnst r 7.(1Jumy nookoto s1cb1e, 
który jest przyczynQ wieli t Jioll\w, ron i n\dz nc1-
SZ\'!I() życiu. ma siedli-.; kn swe w cias no c i~ oczii(', 
w różnych po.;;1ac ioch snm >!i tbstwa : bqJz w ro
dzin nym, bqJż 111 klasowym . n0\11ct 111 noroJowym 
cqoiz1i1ic. Zatem w \'l111,1lm~h. !Jdy I\' duszoch 110-
szycn nortojQ ch<;ci i p1«:1q nicniu o..;u~i\Cia kU!l 
zin, n 11' mnyslach świtu il\ myśli\) spokOJ (J, o szcz\s
cio l0Jzkirn1, o ustl!riiu wctli\ i wylewów nicn<:iwi
ści, 11'ówc1.n<; po mi 1:1.:ij111_•. że jeJyncm lckr"twcm 
nietYlko no .. zall'm 11\'uni krwi ;,r sw i\tcj rany n1c
zaspoknjo neno id ca lll„, .:ile i na nojwi<;ksze cier
pieniu lGJzkości, jest roz-.zerzc nic si\ serc no
szych. 

w ielk a nauka, idealna sz tuka, boska filozofia. 
objawhna re l ig ia, c:ncta obywatelska, o fia rne 
męztwo. I jak metaf izyczna Indja. cywilizow ana 
B abilon ja, ha rm J.1ijna Grecja, rozumny Egi pt, 
tak n3.wet św iato N lad ny Rzym. każde z osobna 
i wszystko to razem. - r unęło i 1 unęło na wieki 
w ieków . I nic pros tszeg, i n ic sp rawiedliwsze
go. Pad ł w gruzy świ at antyczny, bo nie chc iał 
w uk ład si t s połecznych wmieścić Pracy Wol 
nej. a ta jedna kryje w sobie zaródź rozwoju. 
Wy klął św i at klas) czny Pracę, o part s połeczny 
ustrój na niewol i, uświęcit zdobycz, upaństwowi ł 
rabunek, stąd tyranizowa ł, chwytał pod pi ęść 
i stopę każdą od siebie słabszą istotę lud zką 
dla wyciśnięcia z niej cennego potu. W ypiasto
wał przeklęte s ło wa «Pogr1 rda P n1cy> 

Co posia ł to zebrał! ... 
{Autoreferat.) 
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W r' K fi C J t, 
Gdym by ł w m i~śc1e, to t ęskni łem 
Za tą c hwilą jasną: 
Gdy s ię z kątem s po tkam m i ł ym , 
Gdz ie s wobodnie zawsze ż y ł em , 
Gdzie mi nie tak ciasno! 

Gd y zamknięty byłem w murach 
O bie lonej cerze , 
Myśl b ujała w lasa ch, górach 
I w podn iebnych s fe r lazurach, 
Gdzie powietrze świeże. 

Gdy oladzi lem po u li cy, 
Co tak s ztywnie lec i, 
Duch wyrywał s ię z tęskni cy 
Do wolnośc i tej kryni cy, 
Gdzie blask skrą i świeci. 

Gdy wchodziłem m i ędzy ludzi , 
W in te resó" ko lo, 
To mie wszys tk o gn iewa, nudz i 
I po ry:.Vy se rca s tudzi 
I me zmarszcza czo ło. 

Gdym o;i ląd a l dzi wy s ztuki , 
Dzi e ł a ludzkiej mocy , 
Ta k mi zbrzyd ły miejskie bruki 
I ha łas y , śv1is ty, s tuki, 
j a ko Jęk sierocy . 

Gdy duma łe m w m iejskim g warze 
O teJ wiejsk iej c iszy . 
To mi nios ły uśmiech w darze 
Opalone s ł o ńcem twHze 
Wiejsk ic h towarzyszy 

I wyrwa łe m si ę cio wioski 
Odśw ie ż ony , m łod y 
I od razu znik ły t ros ki , 
jak topnieJą w og niu wos ki 
Pasmem gęs tej wody . 

Tam na s krzydłach wciąż lata łem 
W s łońca blas k spo wity 
I wdychał em w pędzie śmiałym 
Prąd powiet rza ga rdle m calem 
Z mroków az po św ity 

Tam cieszy ł em s ię jak dzie, ię 
Szczerze i na iwnie, 
Że tak pt~knie ncl tym ~·Hie'"'1e , 
Wokó ł ł ~k 1, c!r cewa, kwiecie, 
Tak ni~zi1.. rr.~ko uzi•;;ni-= '. 

Pi ł em rose, slcńce , kwia ty 
Pó•1 b y ł o s i ł y . 
Wia tr s pędzałem l bystrej cza ty , 
Prześciga ł em v:1 h r sk rzydlat y 
l rój ptasząt m iły. 

To to ż yc i e '! Wolnyś cz łecze 
j a lw myś l poety, 
Nic p rzed t obą nie uc iecze, 
Czas niew iele sie odwlecze 
j użeś jes t u me ty. 

j ed nak duc h oc h ł onął c hwilę , 
Zc ich1 w szybkim loc ie : 
l uż przyroda blas ku tyle 
W najwspania lszej wiosny si le 
Niem a w słoń c a z ło c ie. 

Coś s ię psu je. . ź l e . bieda' 
Piękno już nie bawi . 
Nikt przyrodzie s ię nie s przeda, 
Bo t a szczęścia jemu nie da, 
Choć i nie za łzawi! 

Cóż przyroda? Brak jej d us zy, 
Myśl owego życia : . .. 
Jużbyś z wiej s kic h pędzi ł głuszy 
W mury miasta i swe usz y 
Wprząg ł do myśli bicia. 

Tu w t a jemnej swo jej dumie 
Znajdziesz po wi ernika, 
Drugi e se r.ce cie zrozumie 
I spokojn yś w miejs.kim szumie, 
Co wciąż s łu c h przenika. 

Tu zbiorowej myśli fala 
Króla ziemi-cz łeka 
Wszys tko w wielki gmach zespala 
I do usłu g s wych zniewala, 
Dalej w g łęb doc ieka 

Tu cz łe k panem tej p rzyrody, 
Która w ieś o lśniewa, 
Niema ł ak i pól s wobody, 
Światem· rządzą s tąd na rody , 
Tutaj myśl do jrzewa 

Wejdziesz w ludzkie ś rodowiska 
r ugrzęźniesz wcale: 
Ze.vsząd coś hrępuje . Ś• iska, 
S ło ńce nie tak jasno błyska 
W dzien nych p rac nawale. 

Czujesz znowu dJ cwoboby 
Duch sie rw ie 1 woła 
I po rwcasz śpiesznie grody, 
Aby b1; jać bez przeszkody' 
O t, ta k znów do kcła 1 •• 

Znowu gon isz zm ienne mary, 
Pieś'"'isz znów nad : .je ; 
Bledną lepsze tw e za1n iary, 
Sp'atasz z zyc1a wątek sza ry ... 
Ot, se rc ludzkich dzie je! 

]firhrtl Piu.''?r?J/1/ski. 
Ty kocin . 

Z ·rozmyślań powakacyjnych. 
Smutek rozpostarł nadcmnq swe s krzydła. 

Zycie staje si<; mc;ką Czyż po to istniej\, bym 
n<;dz<; rozsiewa ł po św i ec ie i c ierpiał, wiecznie cie
rpiał?„. Dla czcoo u ni eszcz<;śliwilcm (1kochnnq prze
zcmn ie istot<; i wspól nej naszej miłości owoce<:>„. 
l"Hody bylem - bar dzo m iody„ . 'Wierzy ł e m, że mam 
pr a\\lo do mił ośc i , do szcz<;ścia, do p e ł n ego życia„ . 
.M r zonki o wycho waniu, k sz ta ł cen i u przez spole
cz e ńs ll\10-zaćmily mi mózg„. l"\ yślalem : .. j a k oś tam 
b<; clz ie ··, szed Iem \\1 życ i e z „ \\'ia r ą, nadz iej q i mi
łośc i ą" . Niestety, dz i ś, po latach k il ku nnstu, ma
rze ni a pry s ł y, jak zwocl ni czc mar y, zaw i o dły„. 
Przed emn ą taje smutn a, n i eubł aga n a rzeczywistość, 

bierze mni e \\1 S\\1C ohutne sz po n~ widmo stra
sznej m<; ki i szarp ie m1 serce -- mozo - dww~ „. 
Precz r oz paczy!„. Nic poddam ci si<;!„. 

Siedz<; pr zy pr acy. Do pokoj u \\lbicoa dz ic
wi <;c io - letni naj sta r szy synek i woła: „ tat<1siu ja 
che<; j e c h ać do Łomży cło handló \\lki - jn che<; 
si<; uczyć!" Ser ce sc is n ą ł znajomy ból. Wy
krz tus iłem z trud n ośc i ą: .. dobrze, synku, b<;dzicsz 
si<; <1czyL A le za c\rn1il<; staje przcdcmną ośmiok
tnia córeczka i mówi: „ tatusiu i ja che<; si<; ([CZyć 
- b<;de; si<; uczyć, tatosiu, wszak prawdo'.·»· Przez 
Izy k i\11 nąłcm t1\1icrdząco qtową . Urudo\\lanc dzie
ciaki pobicoty wcso to podzielić si<; radosną nowi
ną z matką. Z dzieci<;cym zo patcm opowiadaty, jak 
to , gdy po1wócą ze szkoty, b<;dą ([Czyć swo ich mto
dszych br ac iszkó\\1 i sio str<;„. 

Napi s a łem aż d111a podania do Szkól I landlo
wych i za niosłem na poczt<;. Gdym wróci ł Jo do
mu, czarne, n i e pokoj ące myś li zno\\lu obsiadły mi 
dG sz<;„. Czy to j([ż \\lSZys tko zrob item? Staje prze
demną \\l idmo st rasznej m<;ki i mówi mi: jedna 
twa [J liniana skarbonka, do której wrrncasz co dzien
nie d111a nro sze, nie wysta rczy na ksztatccnie twyc h 
pociech; tak ich skarbonek mGsiatoby być <.lożo, 
a że ich niema - pójdź 1\1 moje obj<;cia!„. 

Przemyd1w'. 

Wspóldzielcza fabryka 
Spotkałem się k iedyś z zarzutem, że pewne spo

łeczeń s two kooperatywny ruch rozum ie i popiera ty l

ko w warunkach , gdy n ie potrzeba zaryzykowania wie
kszej sumy pien iędzy. i że w Polsce ruch ten długo 
ograniczać się będz ie jedynie do o rganizowania małych, 
przewaznie spożywczych i ro lniczych kółek. 

Niedawno Wyszkowska Szklana Huta Robotnicza 
dala mi możność przekonania się, o ile n ieslusnym był 
powyżej wymieniony zarzu t. Huta istnieje zaledwie 

czwar ty rok i rozw ija sie obecnie bardzo pomyśln ie. 

Najcieka.vszym jest fakt, że z ałożyli ją sami rohot'licy, 

wy daleni z fabryk w okresie rewolucyjnym. Wtedy to 
powstała idea pracowania « U s iebie ». Znaleźli sie wne t 

chętni, znalaz ły s ię i wkłady 300 rublowe, znalazł się 
wreszcie i osobnik, który p rzyrzekł kolegów swych wpro
wadzić w tajnik i fachu hutniczego. 

Gdym znala z ł s ię .v wielkiej ha li, z ziejącymi za

rem pie cam i, koło k tórych kręciły s ię roje robotników 

i wyn ajętych chł o pców, mój inter lokuto r, p. Sztreker, 
up rzejm ie udz ielał m i informacyi 

-- Pomagał nam gorąco i zupełnie bez intereso

wnie i nżyn i e r p. Lesiński. któremu to zawdzieczarny 

doskonaie piece jego po mysłu, w któ rych temperatura 

może być doprowadzoną do 1500 s topni ciepła Do· 
dać n ależy, że ogn iotrwałą cegłę wy rabiamy sarni 

Czy Panowie posiada cie jaką ustawę? spy -
talem. 

Ust awą naszą jest akt rejentalny, na podsta-
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" - -- ły 1 nauczydeli, w1ez1enie poprawcze, poczta, szpital, 
wie którego każdy członek może pos i adać tylko jeden magistrat i kasa miejska . 

d · ł 300 bi Wo o' le punkty aktu sa. proste u z 1a ru owy. g N ie ruch 0 m 0 ś ci p r y w at n e. Dom ów p·ywa-

jasne. tnych murowanych I Sli, drewnianych 3~ S. razem 501. 
- A zarząd? Fabryk i i z a kłady prze m y s I owe. Fa bryka 
- Ob ieramy z pośród siebie dyrektora, otrzymują- 2 O rafinerji cukru z obrotem rocznym 4 O OO rb„ dwi e gar-

cego wynag rodzenie w postaci przeciętnego zarobku ro- barnie _ ·1800 rb ., dwie ś wieczarnie - 3!)0 1 rb .. bro-
botn ika, któ ry wynosi koło 20 ru bli tygodniowo. Następ- war paro wy - 7500 rb., fa bryka octu 350 rb ., fabryka 
nie posiadamy buhaltera oraz dwuch ajentów w War- d wy robów z miedzi - 0600 rb., wie olejarnie - 600 
szawle. 

- Huta p rodukuje wyłącznie bute lki? 
- Tak jest. Jest to nasza specja lność. P rodu-

kcja wynos i na dobę mniej więcej 19 tysięcy butelek. 

które hurtem idą: do Wilna, do browarów Królestwa 

i Rossyi. 
Gdyśmy przechcdzili do szop, gdzie robotn icy two

rzyli mieszan i nę minera lną weclug formu ł y, spytałem 

jeszcze. 

czasy. 

A jak ie ż obroty? 
Na początku ist nienia fabryki mieliśmy ciężkie 

I długi były też. Nosi l iśmy s ię nawe t z zamia-

rem odstąpienia huty i wycofania się z niej zupełn i e; 
obró t ostatniego roku w cyfrach przedstawia się tak: 

120.000 rubli dochodu, z czego na zysk czysty P• zypa

da 20,000. Jednakowoż cały doch ód .pcha;r.y" w in

teres, cz.\ to spłacając długi, czy też roższerzając przed-

sięb i o rstwo. 

A jakże panowie urządzacie się z kredytem. 

- Najczęściej korzystamy z kredytu swego wła-

snego. Koledzy nas i bardzo chętnie służa swymi osz· 

czędncścia mi. Zresztą lokata jest pewna i procent niezły . 
Następnie z całym to wa rzystwem, które z w ied za ło 

pie rwszą tego rodzaju hut ę w królestwie, z prawdzi-

wym zajęciem przyglądaliśmy się ognistym wężom płyn

nego s1kla, z którego w naszych oczach powstawały 

zupe ł nie gotowe I ostemplowane butelki 

Gdyśmy opusz czali hutę, przy pożegnaniu panie 

•trzymały zrobione na poczekaniu sztamy do kwiatow , 

a współpracownik „ Wsp ólnej Pracy·· szklaną laskę, która 

nies te ty uległa katastrofie. 

Kiedyśmy już wyszli za bramy fabryk i, mecenas 

G., wskazując hutę zawołał: 

- Oto najpewnie;sza broń w walce z kapitalizmem. 

Może i racja, gdyby nie to, że obecnie udział hu 

ty dla nowowstępującego do spółki kosztuje już po dobno 

przesz ł o 1000 rubli. a. a. 

.Łomża daw11iej dziś. 

(Ciąg dalszy.) 

C Z Ę Ś Ć D R U G A. 

G m achy pub I i cz n e. W mieście znajduje s i ę 

l 2 gmachów publicznych, należących do rządu,-8 mu

rowanych i 4 drewnianych, w których mieszczą s ię: biu

ro powiatu, kasa powiatowa, mieszkanie naczelnika po

w iatu, szkoła powiatowa, mieszkania dla nadzorcy szko-

rb., fab ryka dywanów - 4.-iOO rb . 
Ha n de I. W rok u s prawozdawczym handel na zbo

że i inn e produkta by ł z naczny. Prócz spekulantów pry

watnych, właścicie le ziemscy , zaw iązawszy pom i ędzy se

ba towarzystwo, założyli w m i eście magazyn zboża wszel

ki~go gatunku , do którego zlokowawsz y swe zapasy, 

wysyłali zboże na berlink ach za g rani cę . Nadto tez T ,_ 

warzystwo obywate li ziemsk ich w obsze rn ym . specjalnie 

na ten cel wybudo·.vanym 4 pietrowym magazy nie, oprócz 

ha~dlu zbożem , prowadz ił o na szeroką skalę handel to

warami ko lonia lnemi, żelazem i t. p. 
Kupcy i i ch kap itały . Kupiec g il dyjny I z ka

pitałem 25000 rubl i, handla rzy drzewa 5 z kapitał m 

301100 rb ., handlarzy zboza 8 z kapitałem l SOJO rb., 

handlarzy skór 4 z kaoitałem :lOOO rb., wszelk ich in nych 

kupców i kramarzy 58 z kap itałem 75000 rb. 

J arma r ki. Wszystkich jarmarków w ciągu roku 

było 8, na które przywieziono towarów za 27:100 rb., 

a sprzedano za 2!)000 rb. 
że g I u g a n a N ar w i. Przepłynęło pod Łomżą 

statków ti.i , drzewa budułcoweg0 8(i ko;i, opałowego· 

'.?fii\O sążni; ogólna wartość ładunków wynosi 200000 rb. 

Or og i. Przez miasto przechodzi trakt bity W ar 

szawsko-Kowieński, zostając/ pod zarządem XIII Okregu 

Komunikacji Utrzy1nante dróg bocznych na teryt orjum 

miejskim należy do Magistratu. Całko·.vtty sza rwark w1a · 

senny, wynoszacy dni pie sz ych 1292, przeznaczony zo· 

stal na bud0we drogi drugiego rzędu do Zam browa, ia 

kowa to robocizna za mien iona na pien iądze dala 194 rb. 

70 kop. Szarwarkii!m jesiennym wyreperowano drogi 

boczne w tery lo rju'l1 miasta i obs adz ono d rzewka mi~ale

jowemi 

Po w i n n ości w n a t u r ze . Op rócz szarwarku 

wiosennego i jeśiennego na bu dowę I reperacj ę dróg. 

w roku sprawozdawczym dos tarczono l ?K podwód dla 

wojska i 8 po dwód podczas przejazdu Najjaśn iej szych 

Osób . 

Fundus ze m iejskie. E tatowe: przychód 6353 

rb. ·19 ko p„ rozchó d 3 739 rb. 3 7 k.; re m anent w Ban

ku Polskim J .iQ;, ł rb. 5 1 ko p. Nadetatowe: składka 
kwaterunkowa 2751 rb . 97 k„ na utrzymanie i repe ra· 

cje zabudowail kościelnych 2060 rb., na parafialną szko

łę elementarną 443 rb., na stację transportową 48 rb., 

razem f. 294 rb. 45 kop. 

Me I jor ac j e m ie j ski e. Pobudowano przez oso-· 

by prywatne 18 nowych domów; przebudowano kosz tem 
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kasy miejskiej szlachtuz ( 10 73 r. l ·l k) i zaprojektowa
no: a), przebrukowanie ulic: Dwornej, Farnej, Krótkiej, 
Piękn ej, Nadkanalnej i Krzywe-kolo; b), zreperowanie 
pompy na Starym Rynku: c), r estaurację ratusza, are
~ztu policyj n ego i odwachu wojskowego. 

C Z Ę Ś Ć T R Z E C I A. 

Lud n oś ć mi as ta . Mężczyzn 2800, kobiet 3272, 
razem 607?.. 

St a n m or a I ny I 11 d n oś ci. W ciągu roku po
pełniono jedne wypadkowe zabójstwo i sześć kradzieży. 
Wogóle ludność: wszelkich wyznań zachowywala się dość 
moralnie. 

Oś w i at a. W mieście funkcjonowało siedm zakła
dów naukowych: szkoła powiatowa o pięciu klasach, szko
ła początkowa dla chrześćjan i żydów, szkoła począt· 
kowa ewangiellcko-augsburska, szkoła rzemieślnlczo-nie

dzielna, szkoła początkowa dla dziewcząt przy klaszto
rze P . P. Benedyktynek i dwie prywatne pensje żeńskie 
jedna o trzech druga o dwuch klasach. Urzędnicy 
i większość mieszkańców dzieci swoje posyłali do po
wyższych szkól, a tylko ludzie zamożniejsi ut rzymywall 
domowych guwernerów i guwernantki. Czeladź rzemie
ślnicza uczęszczała do szkoły rzemieślniczo -niedzielnej. 

Druk ar n Ie i bib I i ot e k I. Drukarnia jedna, 
bibliotek dwie, z których jedna prywatna, a druga rzą

·dowa przy szkole powiatowej. 
Ilo ść Inwentarza żywego. Koni 196, by

dła 42fi, owiec 21 O' świń 398. 
Ur od z a i zboża. Wysiano: oziminy 288 ćwie

rci, jarzyny 196, kartofli 3ill; zebrano: oziminy I 728, 
jarzyny 980 i kartofli 2220 ćwierci. 

Skarg i na niedogodność przepisów przez miesz
kańców miasta do władz rządowych zanoszone nie były. 

Na tym się kończy znajdujące się w posiadaniu 
Redakcji sprawozdanie magistratu powiatowego miasta 
Łomży z roku 1861-go, wygotowane widocznie na spe
cjalne żądanie wladz i poświadaone za zgodność z rze
czywistym stanem rzeczy i dowodami przez prezydenta 
Jedlińskiego i ławnika-sekretarza Kowalewskiego. Z po
wyższego łatwo przekonać się można, że atrybucje Ma
·gistratu dawniej były znacznie większe niż dzisiaj. 

( c. d. n.). 

Loterja fantuwa w Szczuczynie. 
W Niedzielę, dnia 1 O Września r. b. a w razie 

niepogody w następną Niedzielę , o godz. 3-ej po po
·łudniu, odbędzie się w Szczuczynie, w miejskim ogro
dzie, loterja fantowa na rzecz nabycia domu dla pomle
szcz enia przytułku dla sierot, utrzymywanego przez Szczu
-czyńskie Towarzystwo Wspierania Biednych. Przytułek 
ten, w którym obecnie znajduje się 20 sierot, mieści 
się w starym, rozsypującym się w gruzy domku, nie
możllwym do dalszego zamieszkiwania. Z tego względu 
Zarząd Towarzystwa wyjednał pozwolenie Głównego Na
<ezelnika Kraju na urządzenie loterjl fantowej na rzecz 
1przytułku. 

Urządzeniem loterji zajmuje s ię Zarząd Towarzyst
wa w osobach p. p. Bzury, księdza Czarnowskiego, A. Os
so wskiego, D-ra Staweckiego i D-ra Pieńkowskiego. 
Przedewszystkiem, przy wspó tudziale zap roszonych pań. 
zajęto s i ę zb ie raniem w Szczuczynie I okolicy jego 
przedmiotów na fanty. Ta część pracy przygotowawczej 
dzięki ogólnej ofiarnoś c i pow iodła się bardzo dobrze, 
gdyż dotąd zebrano już około 1 OOO przedmiotów, w tej 
lic zb ie przeszło sto żywych okazów: c ieląt, baranów, 
kóz, nierogacizny, indyków, gęsi , kaczek, kur, oraz bar 
dzo wiele ce nniejszych przedmiotów. między któremi 
znajdują s ię: z łota b iżuterja, zegarek, s~rwis do wódki , 
sal onowa 13.mpa, duży samo war, żela.me łóżko i t_ d_ 
Obecnie ciż cżłonkowie usilnie pracują n au u rozmaice
niem zabawy I zapewnieniem jej powodzenia. Więc ogród 
będzie udekorowany z ielenią i kwieciem. a z nastaniem 
zmroku rzę s i śc ie oświetlony lam pam i i róż nokolorowem i 
latarniami; w i ę .; zostaną s palone ognie be ng alskie i pu
szczone fajerwe rki; wlec podczas loterji g rać będzie mu
zyka i odbędz i~ s ię zabawa w «confetti;» więc w ogro
dzie urządzony będzie namiot z bufetem, w ktorym up
roszone panie będą sprzedawać po niskich cenach her
batę , przekąski , ciasta, cukry, owoce i napoje chłodzą
ce, z przeznaczeniem czys tego zysku na rzecz przytułkL\. 
Ceny biletów wejś ca i biletów loteryjnych oznaczone 
zostały bardzo niskie, mianowicie: bilet wejśca do og
rodu kosztować bę dzie 10 kop ., a bilet loteryjny 20 .k., 

jednem słowem Zarząd T-wa, nie szczę aząc pracy 
i zabiegów, czyni wszystko, co może, aby zapewnić za
bawie materyalne powodzenie . Urzeczywistnienie jednak. 
tego powodzenia zależeć będzie od publiczności, od jej 
licznego zgromadzenia się I od jej ofiarności. Z e wzglę
du na cel zabawy Zarząd ma nadzieję ujrzeć w ogro
dzie w ową Niedzielę dn. 10 Września tłumy , które. 
łącząc rozrywkę ze szlachetnym celem, nie poskąpią 
s woich groszy dla pozbawionych dachu nad . głową sie
rot; ma nadzieję ujrzeć tłumy nie tylko ze Szczuczyn a, 
lecz i z najdalszych jego okolic. Czy się z iszczą te na· 
dzieje, zobaczymy! 

Karys(ia. 

K R O N K A. 
Mi ej s co w a. 

Szkoła nie dziel no-rzemieślnicza. Dość d<i
wno istnieje w Łomży, ale tylko na papierze. szkoła 
niedzielne-rzemieślnicza. Na lekcje zjawia si ę paru, a w n aj
lepszyrr. razie kilkunastu terminatorów, i to zazwyczaj 
nie tych, co byli na poprzedniej lekcji. Ztąd niema ża
dnej ciągłości w nauczaniu i wogóle w takim stani e szko
ła pożytku przynieść nie może. Jaka jest tego przyczyna? 

- Z Towarzystwa Dobroczynności. Przypomi
namy, że termin rocznego zebrania ogólnego członków 
odłożony został na 7 września. Poniewat na zebraniu, 
które uchwaliło ten termin, obecnych było zaledwie 22 
członków , należałoby rozesłać ponowne zaproszenia do 
wszystkich członków. Nie mniej pożądanem jest zapisy
wanie się nowych członków do Towarzystwa, szczególnie 
pań , które dotychczas, zawdzięczając nieporozumieniu.. 
nie brały czynnego udziału w życiu Towarzystwa. 

- Z kinematografów. «FantazjaD o d <lwuch ty
godni - strajkuje; • Miraż„ cieszy się niezwykłym µG wo
dzeniem, i widocznie upojony tym powodzeniem --zapo
mina o wygodach publiczności, gdyż .reparacjawen.t_yla
torów, np., trwa miesiące. 
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- z Lutni. Zarząd k rzą ta sie kolo urządzenia 
wieczoru inauguracyjnego w nowym . lokalu . Czas ~y
loby pomyśleć i o zwołaniu zebrania ogółn~g_o członkow, 
któreby nak r eśliło plan przys:łej dzialaln osc1 T owarzy
s twa , st ojącego dziś jeszcze na bezdrozu 

z Towarzystwa Wioślarskiego . W ~biegłym 
tygo dniu wi-OŚ l arze lomzyńscy podejmowali powtorn1e po
wrac ajacych z Druzgienik koiegów Warszawsk ich P ::>.Den 
ke Lewa ndowskie go i Kubickiego (czwarty w1 o_sla rz 
p 'M ajewski, z powodu ch oroby, powrócił z Dru zg1en ik 
do W a rszawy k o l e j ą1 . W yci eczkowicze w c1°g u ni e ca ł ych 
trzech tygodni z rob i ą p r zesz ł o ! OOO wiors t wo~ a . Jes: 
to niezawod nie pie rwsz a tak kolosalnych roz m1arow 
t·1k lorscw ~: e wykon a na wyc ie czka w życ i u naszych to
warzystw sportowych. Pożądanem by łoby ukazan ie się 
w druku szczegółowego opisu tej ni ezwyklej wyc1eczk1. 

Na s Września Komite t T owarzystwa zapow iada 
korkur· O ile dojdzie do skutku będzie to jedyna za-
taw"! si:- rtowa w roku biezącym. 

Z li Stowarzyszenia Spożywcz ego. Bi lano sto
\ ?.rLY zeri za pierwsze pclrocze r b. wykazał obrotu 
1 b I, ł ll3, wtedy gdy w roku zeszłym byto ni dw ie 
r 70~11 Nagły ten wzro_t na lezv zardz1eczac pr.e
-'t.w z stkiem dobrej ad11i'listrnci1 w osobie f~.chowca - za
r . rJ 1,dc go p. A. B rćwko. Poza• :'1, widocznie i put li
c śc z ~zyna nabierać przek 'n~'li1. do instytucp 's ld
dLiel zy !l Dla rozszerzerii-i. zakres• hal'dlu p "ąd-r 0m 

• L.a~ ... ywanie się nowyc.1 udlia 0 Cl w U~ C. ,\V-
1 , r.i I() i m::i:':e iyć wypłacany ra•ami ro kop 50 Sklep 
t v r szenia t 1awatno nor rr.oerski rrieśc1 siP w ro

\\ · , kn L o Kowalskie~'.l irzy ulic_ Dwornej 

,i/ystawa ruchcmn. PrLyr- lr'li'.l mv. że Lp r:i~ 
w k\~ slji pr ''J zcu do L• rnz:- W\'stewy Rurr ·riej 

E C:,it sie w Niedziele dnia 3 Wr,es1;!a o 'JC dziriP 
.., i: łudhiu w dornu p Kowalsk e JO przy ulicy Cwor-

E j I ')liętrze. 

l(ursy dla ?11<>1t·1t etow Da,niej w Lr.r zy 
e \ c dzir· i i: 0roludr 1ow eh w lobiach 

_ dt1 owyd. WJk'".C.Y dl i analtat e•ów. Z2, clzie
rfiarr OŚCI Z WC~ '-'YCh n"LCzycic li. sluz: i: Jub 

r 1ógl, za b re. dr,..,br-i. 'J.8!ate naucz ć się 
vta · 1 isac. Dl czq v cena t"l d; ialal'lość c:\· ra 

"! L t 0 h? Czrb Z.'lbr<:kh cretnych do nauki? 

l(omunikac,a ~; mcchcclowa Społka łomżyńska 
" wiadomosci. że 7 dniem 3 wrześ n ia otwiera 

k' .,- t nikacJę ·samc.chocl0\1'ą pomiedzy Łomżą a Bialym
toki".m S2mochód wychodzić bedzie z Łomży trzy ra
y tygodniowo : w niedziele , wtorki i czwartki o i;·~dzinie 

<.; rdno. pr.zyb.yv. a,ąc do Białegostoku o godzin ie I J I/~ 
-1 pQ(udl'ie. Powró t tegoz dnia o godz tl 1 ~ po ,Joludniu . 

Ce11"" ?~ze azdu I klasa r 2 k . ,-,o, Il klasa rb. I k. 7?. . 
Niewątpl i w;i e bę dz.i e to. wie lkie udogodn ie nie.' sz czególn ie 
dla t y~!·· 11, tprym za lezy n a czasie. Linja ta moz e by ć 
bardzo o,zyw i,on ą, ze wzg led u na s tosunk i ha ndl owe Łom
zy z Bidy mstok,i em. z wa ru nk iem wsza kże, ze mniej 
bedz i-e niesp.odi,i<rnek w drodze , jak do tychczas. 

- POki1°Z .bydła . T owarzys two Roln•cze Łomżyń 
skie · u r za dŻa ·~ Łimiy dnia 2~ września o godzinie 
I O ran o, 

1
ha placu p. Bi a.le go, pokaz bydła, należącego 

do d robnej' własr ~ś~j, po ls/~· 1ej ras!! · czerwonej. Na na-· 
grody p rzezflaczono rb .. 200. Bu hfije, uznan e na poka
zie za zdafo e dą , c.how4, będą ni ezależnie nagro dzone 
po rb. 7 fi z sp·ecf,al~:ych funduszów. W i-ck sza własność 
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· · byd le po za konku rsem i ot rzyma jedy_ mo ze wystaw ie . 
. d honorowe Kazdy wystawca niech nie za-ni e nag ro Y · . 

. ·ać ze seba :~1ocnego postronka do uw1azania pom111 WZ I . . . 
bydla, zapas p:iszy i kubeł_ do wody. . . . 

P ok a z przeznaczony jest ~ l a . m1es~k a ncow. powia
tów: Łomżyńsk i ego . sz.czuczynsk1ego_ I K~ ln e n skiego , 
na które rozc i ąga się g ł own i e s fera dz 1a la l;iosc1 Łomżyń 
sk iego T owarzystwa Rolniczego 

Samobójstwo Dnia 2~ Sierpnia o godzinie 
3 0 p o łudniu, w mieszkaniu D ra Dobrowol skiego, wy
>tr~a lem 7 re wolweru o rl e bra l sobiF> " .'CiP ka·1dyda t do 
piisa d sadowych przv Wa rsza wskim Sadz ie Okrtg wy m, 
syn zm ~rlego \': L. omzy pr0 ZF> S"l l zt"- y Obrachu r. kowej, 
Borvs Szpeje r. Despe rat prze dtyrn u s iłowa ł o o z baw i ć zy
cia 'córke c;ospo darz-1 dom•1 "1ann ę Wiere D browolską, 
nauczyci~lke miejscowego gi ~~:::.z ju ;1 1 męskiego . w kt' 
rej kocha t s i ę be z wzaj•' 'n lSCI P a n n:; O ·w1 pr ;:r>s trze 
J oną s2c7eke 

f)ri se:·c ofiarnych U ~ZE ń Sz kol · H :lfl dl owej 
(klasy IV s1n nieza mc1.•1<j ro ziny w lośc i n ń s ki (J pn
gnie uczjc S I" da lei . W tym ce: u ro wakuCJ& Ch przy
bvl do rn i1sta , ośw i a ci e' J<C. ', •orlzi'e . w " rc.ku ·rod
k0w. odrrowili mu w Lt.IK l' p rr,C' y. Mies,kani i h'r 
be tE ra· 0 i wieczor L<l ,f1ar·,wali n ' . S wp i br dz1 
rro 11 i ophci<'. z o1iar. skł 0 rl n\'cli w Red2kc,; c 1ciz1 
wiPC •1' l'\O o o rad). C, \ f1r')~ rod zyt I ik J->.1 'li 
d 11 i kto, c c 11 spr, n; 1~ r.w 'Jo: Pe y 

I j 1 1c0v.1skr•11 l i1~' 

O g ó I n a. 

~{n11~res f' ~r~ański. W P rz rn' · : G I 
d \• ·1p 1.kcn~r„ r r1 I.i. 11 1 v 111 ,-, !ur v. '-

r IE s r, v rntu-ry r '• ~1,n '-Sp Jp-"r P. • J' 1 -dY ro l J-

L 'f I ie w d~ i u ? l - erp ,, l (n. al en Li •z' p JC e-
St'l kow koioresu c I czaja r. :: ty iac€' D u.:f-0 ''lf>, -t 

e•ki" " - 1 ''t:•:h r11ior ·w <;,,I bar 1,_o ł.-z'.11° 
roprezPnt \"l e, ko'l 10 raj l "k~Ly L•'.Jzi ł l l 

o. c P r,i, P't>l SP , ~ • ...,.,...ytr ko q esu wy r 'J ~ 

hr T1. nr o, P'-"l s m 1<1 '•U i-vr.i, p i;ła :s s l lie-
he, w „ r '> ..,. i<; , r r<J • { l " _ i , W r-
-zawy W pawi! ie . z Jd arv•n 1J stu'.l .~a t dr', urL1-
dznro wy, c.. e fJ I kic 1 i k tl' 1c• - 1 ks iegarni r·ikh. l 
wy 11 kr ~o>VsKich . Jw w..;k icl1. v.;;.rs aw kich r ·1nna'1-
shc l. Na ko;iqr ie .ich\\ lono ze reg rezoLrcp i wo10-
skó·.v, z którvch w1 •i<,nśc riot c_yll. ,peł .~ , r -?j dz i ałll-
r. ś:1 duchov•i 0 ńst ''a. · 

Zagin iony. IJ-ro·· i ri i , ·ii l0 '. :P o ;iowo-
rze ni e nir·ie jszego li stu. Sz Du.:ft Nieńsrn.o o opub łi i< 1 -
w2nie , a wszys tkich l u~zi '"' ej ' li o po moc w or:!
szu kani u rnego syna Syri •.10; w r oc ił nied awn o z wie
zi e ń i fo rtów warsz a wskich , bard zo zde.nerwow a nv. Za 
p oradą le karzy p rag n a ł eo:r. ro l eczy ć w I<arolinie, a 9LY 
ni e c h c i ał ta m je c hać , by ć moż e po pelnilem błąd , sta
rałem s ię uży ć przem ocy W ówczas syn mój , zde ne r
wowan y do cstatni ch . granic, ucic)d i odtą.d µrze po.d l 
bez wieśc i. Wiem tylko iyle, że uciekł bez grosza, 
a zdaje się i bez paszportu z postanow ien iem skazania 
s i ę na nędz ę i tułaczkę, a nawet w ostateczności rzu
cić się pod pociąg łub do Wisły, a gdyb.y zab rakło mu 
odwag i na pozbawie nie się samemu życ ia-sy mulować 
napad na pocztę lu b coś podo bne.go, aby go zast rzel ono. 

Otóż ktoby w les ie, na ws i ~ lub gdziek.olwiek spo
tkał mego syna, błagam o udz ielenie mu pomocy priez 



) o 3 5 „ W SP O L N A PRA C A" Stt. 3 1d. 
dan ie mu ja ki ejś niezby t c i ężki e j pracy za życ i e i o na
tychmias towe za wiadom ie nie rias , rodziców, co porab ia 
j gdzie jes t. 

P oza te m u praszam o wype rswadowanie mu, że my 
rod zice , nie m amy ura zy do sy na, że prosim y ty lko 
o skomu nik owani e s ię lu b przyby ci e do nas, że chcemy, 
mu p os iać p i e ni ę d z y na poby t gdzie zec hce, na lee ze
nie lub na po moc w utrzym a ni u. 

S y n m ój ma la t 20, wzros tu wyże j ś r edn i ego, ubra
ni e c ie mn o-szare beżowe, czapka s ta ra bia ł o-żółta ; na 
i m ię mu Bo l es ł aw. Jes t to chłopiec bardzo doby i inte
ligen tn y; s k ończy ł 7 kla s; ruchy ma nerwowe, prędkie . 
Moze ma przy sob ie paszpor t, a może nie. 

Wiadomość przes i ać do Stowarzyszen ia Rolnicze-
go w Płocku. Bal. Zdzianki. 

= Zjazd kupców. W Warszawie w dniu 26 i 27 
sierpnia o d był się zjazd kupcćw winno-kolonjalnych . Na 

zjazd p rzybyło 11 2 osób. P o wygłoszen i u szeregu re 
feratów I prze dysku towan iu takowych, uchwalono trzy 
rezolucje: l ) utwo rzyć stowa rzyszenie kupców winno

kolonja ln ych Królestwa Polskiego z siedzibą w Warsza

wie; 2) za łożyć piwnicę udziałową, a następnie przy niej 

hurtown i ę towarów kolonjalnych; 3) utworzyć kasę wza

jemnej pomocy dla pracowników i praktykantów. Bliższe 

opracowa nie powziętych uchwal, jak również przeprowa
dzenie legalizacj i odnośnyc' : ustaw u władz, powierzono 

komitetowi wykonawczemu zjazdu, w którego skład we

szli: za rząd k oła kupców kolon jalnych przy stowarzysze

niu kupców polskich w osobach p. p .: F. Pawłowsk iego, 

L. Karasińskiego, E . Majewskiego, A. Jodko, A. Polla

cka, następnie przewodniczący zjazdu p. La nger, oraz 

p. p. W róbe l, Przedpełok i i Kozłowski (z Warszawy), 

Henigman. Misiurski, Grąbczewski . Skorupka, Pachulski, 

Paschalski i Wolski (z prowincji). «Polski P rzeg l ąd ko

lonjalno-spożywczy " u mano za crgan zawodowy stowa
rzyszenia kupców kol onjalnych. 

= Stały teat r Kujawsk i. Włocławek, jedno z w i ę 
kszych i ruchliwszych mias t prowinc jo nalnych powiato
wych , którego ludnoś ć w większoś ci składa s ię z in te
ligiercji zawo dowej, b ędzie po siadał wkrótc e sta ly włas
ny teatr. Na czele teatru, jak o główny jego kierownik, 
stanął sekretarz • Gazety Kujawskiej " p. Jerzy Plewiński; 
n i ezbędny fundu zz zlJ ży ła d obrow olnie miejs co wa inteli
gencja ; do kwafikow a·nia sztuk tea tralnych ma być po
wołana z pośród zn awców sztuki komisja repertuarowa. 

~-

O T. S O B I E T A K ! .. 

KOBIETY Z KAM IENIA . 

W szystk o, c o piękne . t o znajdzies z w kobiecie, 
bo je) prz ypadł y wszystkie n iebios da ry: 
ona-gdy zec hee-stworzy raj na św ie c ie, 
d a ż y c iu roz kosz„ . o l śn i s wymi cza ry , . 
Da ż y c iu rozkosz„ . olśni swymi cza ry„. 
i da c i s ie bie , lec z nie swoje se rce . . . 
o„ c i qż kim będzie żywo t twój na zie m i, 
z łamany pad ni e~z w ży c i o wej roz te rce. 
A zamiast raju, o którym marzy ł eś , 

piek ł o c i s two rzy, z jego c ie r pi eniami , 
z ni"czy twe szczęśc ie, w któ re tak wierzyłeś 
i. zrozpaczon y, zalejesz sie ł zami. 
Bo ona nigdy nic nie kocna w ży~iu, 
zad na dos ta t ków-boi s ie mierności; 
t a.ka nie zdo lna żyć w c ic hym ukryciu, 
bo sa moluona - urąga miłości 
Cóż? z mego sąd u pewno się śmiejecie , 
godne pogard y, bez se rca st worzenia; 
bo nie kochacie-kochać nie um1ec!e , 
w y dz iwotwory-kobiety 7 kamieni" E . Ostrn11•.•ki. 

Jak kocha j ą k o biety. PeW"ne pismo fran cusk ie, pra
gnąc dos tarczyć swym czyte l ni kom -męzczyznom in forma cji pozy 
t eczn ych , o kreśla jak kochają kobie ty rózn ych krajów świata Jest 
to wiadomość bardzo praktyczna w nasz ym w ieku szybkich i ła
twy c h ko munikac ji, w którym w parę godzin można się przenosić 
z jednego państwa do d rugiego. Dobrze za tem mieć przewodnika, 
ro:l zaj Baedeke ra w międ zy::arodowei krainie mi łości. Oto parę 
wskazówek z tego ka t a logu : Włoszka kocha przez t emperament, 
H iszpanka cila w ł asnej przyjemności, Niemka z namietuości, Ros
janka z po trzeby wzruszeń , Polka z tęsknoty za m 1lo.śc1ą, koc.1eta 
wschodn ia z przyzwyczajen ia, Węgierka z wir touzostwa, -Flamandka 
z obowiązku, Angielka„ d la hygieny , Kreolka z instynktu , Amery 
kan ka z wyrachowania, Fró.ncu zka po ł udniowa z nudów,, Pdryzanka 
z ciekawośc i i t. d . 

Oś w i a d c z y n y m ił o s n e w św i e t I e s t at y s t y k i. 
jeden ze s tatystów zadał sobie trud , aby procentowo wyka

zać, jakie jes t zachowanie •ię mężczyzn i kobie t podczas ośw i ad
czyn . 

Jego zdaniem 3o proc . meżczyzn p rzyciska przedmiot swej 
mqośc i w chwili wyznania do piersi, 24 proc pieczetuie n&mietne 
wyznan.1a poca ł unkami w usta, 4 proc. czyni to samo, Cl ł ując \~ l o
sy ukocnar.eJ , 2 proc okrywa poca ł Jnkami jeJ ręce, 2 proc połyka 
g:rączkow0 ś li nę , 10 proc . otwiera i zamyka nerwowo usta, nie 
mogąc wym:\wić ani s łowa. a 2 proc. oświadcza się , s t oiąc na ie
dnej nodze„ 

A te ·az cO do kobie t: tu pco -. pada bez s łów w objec1a 
ośw1ad,,"zająGego się , na którego deklarację by ły zupe ł nie przygÓto
wane, 20 proc. rumieni się 1 ukrywa twarz w a ł onie, o pro,;. pada 
na krzesło nieprzyto'Tlnie , 4 proc. s łu ,-ha z prawdziw~ niespodzian
ka mowy w1elbicie la, 4 proc. pa trzy na ukochwogo niemo w oczy, 
a resz t a wyb iega z pokoju zanim on skończy mówić, aby to wiei 
kie wydarzen ie 1aknajspi eszniej-opowiedzieć mamie. 

Pol<ój do wynajęc ia przy rodzinie dla k1 bie
ty. Ulica Gi e łczyńska, dom W-go Li chomskie
q'1 I · piętro. 

~~~~~~~~~~~~~~~~...;_~-

I 
TEI~TURE ASF ALTO--VV-A 

I 

z11anej dobroci i trw .:.drn;;ci. 

!Fil 030 TY ASF A L 1' Ol W E, wylewanie chodników. dzieil zi1\có :-1, bram, tarasó .~. izalacya fundamentów. 
KRYCIE DACHÓW TEKTURĄ ASFALTOWĄ na listwy. na gładko (bez listew) i oodwójną warstwą (dachy klejone), 

WYBOROWĄ SMOŁĘ GAZOWĄ s1iecjalny LAK ASFALTOWY do smarowania dachów, POLECA: 

'WARSZAWSKIE PRUDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE I FABRYKA TEKTUR 
DAWNIEJ INŻY NIERA SPORNEGO 

wt. L U D 'vJ I K I KS l _Ę Ż NE J CZ A R TO RYS KI EJ. 

BitJro ·Przedsiębiorstwa w· Warszawie, 
I_ 

ul. Solec N!! 58 (blisko r'amk i). 
T~lefonu N!1 667. 

:~-. -,-~----'~-'-;__~~'--~~~~~~~--~~~~~~~~~~-'r 
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St r. '1i4. ..WSP OL N A PRAC A„ N~ 35. 

Warsza111rska Miejs a 

KOŁA POŁOŻNICZA 
kor rocz ny, opłata 1 nn rol' '.i \\1 '.: czc;śc ;bc:~. z.:i pis r.o·;,'ych cczcnr.ic tnro Cl' ty r nk. 

Liczba uczennic ograniczona. ~ 
R ok szko ln y zaczyna się 1-go Kwietnia i 1-go Października. P odania i dowody sk ł adać 

wydziale Szpitalnym Magistratu miasta Warszawy, Krakowskie-Przedmieście N2 60: tam t e należy 
się zwr2ca.ć po wsze lkie wiadomości i po ust a wę. 

Swiadectwo Szkoły daje prawo praktyki w cafem państwie. 

Z powodu wyjazdu 

jest do sprzedania w majątku Kępa 
_poczta Wizna 

I. Para koni cugowych 3- werszkowych brud
nych kasztanów: klacz i wałacf: po 7 lat. Cena 450 r. 

::2. Kary wałach 7-letni, 2-werszkowy, podjeż
dżony pod wierzch, chodzi i w zaprzęgu. C. 150 rb . 

3. Sanki Petersburskie, firmy Jakowlew, zu
pełnie nowe i bardzo ładne. Cena I 70 rb. 

4. Para chartów bardzo ładnych i rasowych, 
dwuletni.eh, za Cierczość gwarantuje sie . 

Cena I OO rb~ para. 

5. Para szczeniąt ogarów po bardzo . dob
rych rodzicach. Cena 15 rb . para. 

6. Wirówka „ Perfect " Nil 1. mało używana, 
za pół ceny. 

Do sprzedania 

Fortepian Hofera, garnitur mebli, 
komoda, sofa. 

Wiadomość w Redakcji. 

NAUCZYCIELKA z średnim wykształceniem i praktyką 
poszukuje posady na miejscu w Łomży lub na wyjazd. 

Adres: w Łomży, ul. Piękna, dom i mieszkanie 
p. Nożewskiej. 

Potrzebni sa 

CHŁOPCY oo · NAUKI 
drukarstwa i introligatorstwa. 

Wiadomość w drukarni I introligatorni Dabrowlcza 
Wejmera w Łomży, v,lica Dworna, dom N! 9: 

1111 

I 

Z a w i a d a m i a m, 
że w dniu I s ierpn i1 r . b., w L o mży przy 

ulicy Długiej w do:11u p. Nar lewskiego, 

O otwarty zost ał magazyn chrześc;anski: O 
konfekcja dams · a i męska, pathefJny, ro

wery. Polecam takowy łask <: wym wzg l ęjcm 

Szanownej Publiczności. 

M. Mączyński v ka. 

• 

·-- . 
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WALERYAN SNIECHÓRSKI 

Biuro Komisowe I-go rzędu, 
zatwierdzone przez Mlnlsterjum, Kaucjonowane, 
w lokalu Banku Przemysłowego, Warszawa, Wierz
bowa 11. p rzeprowadza: kupno-sprzedaż m • jątków 
zi.emskich, dom ów, wi lli , placów. Dzierżawy mająt
kow Lokatę kapitałów na hipoteki majatków i do
mów. Majątki i domy są poszukiwaF.e do kupna 
?raz .dzierżawy. majątków. Wogóle na jsze rsze po
s'.ed mctwo: Maiatki i domy są d0 sprzedaży, jak 
rown1ez rozne sumy do ulokowania na domy i ma-

l jątki. Biuro Komisowe I rzędu , Wierzbowa ł 1, lo
kal Banku Przemys łowego , Waleryan Sniechórski. 

~== ----+ 
Qotel .Bristol 

1. SZEf"\IAw!CZF\ 
\\1 Łomży, przy al. Giełez yńskiej, w pobliża Kośeiołai 
Farnego, Kasy Gubernialnej i Seida Okręgowego 

z elegancko urządzonemi numerami i z wszelkiem ~ 
wygodami. 

----=-== Ceny umiarkowane = -
Przy hotelu obszorne pod wórze, wozownie i stajnie. 

Do wynajęcia 

5 P O K O I K U c H N 1 A Stancja dla siedmiu uczenie 
N.:>wogrodzka ulica NU 30 DEMIOENKO. w l O M Ż Y 
R.:r.:-t:::;-;:---=:A::::::t5'1::i:==:::~------_!___w __ a::..:r~u..:..:n..:..:k~i bardzo przystępne. Wiadomość w Redakcji. 
Red.aktor i wydawca F. Hryniewicz. 

Druk A. Krzytanowskicgo w Lomży. 


